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W czymtk! 


Marcos o walce Wolnej Grecji | 
Wojska demokratyczne odnoszą nowe sukcesy) 


Ofensywa greckiej armii demokratycznej rozwija się pomyślnie. Czołowe 


oddziały nacierających dywizji gen. Markosa walczą 


z oddziałami ateńskimi 


na wzgórzach Helikonu, około 30 kim. na północny zachód od Aten i posuwają 


się na tym froncie naprzód. 


Trwające od 10 dni gwałtowne walki w Rumelii nie przyniosły oczekiwa- 


nych przez reżym grecki sukcesów. 


W rejonie Valtos zmuszono wojska rządowe do odwrotu, a w Topolianie 


rozbito zupełnie 2 kompanie monarcho - faszystowskie, zdobywając 


w znacznej ilości materiał wojenny. 


Z Aten donoszą, że gen. Marcos, prze- 
mawiając ostatnio przed mikrofonem 
rozgłośni Wolnej Grecji, oświadczył: 

„Przed rokiem było nas zaledwie 
25.000, dziś jest nas kilkakrotnie więcej. 
Monarchiści ateńscy mają armię złożoną 
z około 200.000 ludzi, a mimo to nie osią 
gają sukcesów. Dowództwo ich nie jest 
jednolite, a wiadomą jest rzeczą, że tar- 
cia istnieją nie tylko w obozie monars 
ehistów, lecz również między okupanta- 
mi angielskimi j amerykańskimi: 


W styczniu br. zreorganizowano ar- 
mie rządu ateńskiego wg. planów ame 
rykańskich, jednakże reorganizacja ta 
spaliła na panewce wskutek niedołęstwa 
dowództwa. Obecnie Amerykanie pro” 
ponują nowy plan, wg. którego armia 
regularna ma być wycofana na tyły, a 
do akcji frontowej wejść maja oddziały 
t zw. gwardij narodowej, będącej od- 
miana SS. Rekrutacja do tych oddzia- 
łów odbywa sie w Bizonii i obejmuje 
przede wszystkim kollaboracionisiów i 
mo zstótlowe elementy faszystow- 
skie“. 


Gzełsi przeciw ťumom 
wysyła re Gaszeri w Mediolan e 


W dniu trzeciej rocznicy wyzwolenia 
Włoch odbyły się na terenie całego kra- 
ju poważne rozruchy, mimo, że rząd 
zabronił wszelkich demonstracji. W Me- 
diolanie odbył się wiec zorganizowany 
przez b. partyzantów. Na wiecu tym 
przemawiał sekretarz partii komunisty- 
cznej Longo. Longo powiedział, że de- 
mokraci włoscy nie skapitulują i będą w 
dalszym ciągu walczyć o wyzwolenie 
Włoch. Ci, którzy dziś zakazali mani- 
festowania obchodu rocznicy oswobodze 
nia Włoch, zawsze będą postępowali 


przy tym 


Marcos stwierdził, że jakkolwiek armia 
monarchistyczna ma niewatpliwie prze 
wagę techniczną — armia demokraty 


W piętnastym dniu procesu przeciw 
Forsterowi, Najwyższy Trybunał Naro- 
dowy wysłuchał ekspertyzy rzecznika 
Ministerstwa Spraw Zagrarścznych mi- 
nsira Wiktora Grosza. 

Minister Grosz wykazał, że sama dzia- 
łalność Forstera zmierzająca do przyłą- 
czenia Wolnego Miasta Gdańska do Rze 
szy była łamaniem prawa międzynaro- 
dowego. 

Z kolei biegły przeszedł do omówie- 
nia roli, jaką odegrała polityka rządu 
sanacyjnego w sprawie Gdańska.. Bie- 
gły stwierdził, że sanacja mało zwraca- 
ła uwagi na niebezpieczną sytuację we- 
wnętrzną w Gdańsku, ponieważ wycho- 
dząc z podobnych założeń ideowych 
jak hitleryzm, starała się o jak najiep- 
sze stosunki z Rzeszą niemiecką, czego 


żyjskie 


opłata pocztowa uiszezoma ryczałtem. 


wbrew woli j interesom ludu włoskiego.|, Wezorajsza „New York Herald Tri- 


Następnie głos zabrał b. premier włoski bune“ w związku z wypadkami w Pale 
Ferrucio Arli. ,Stynie donosi, że podczas gdy ONZ dys- 

Podczas demonstracji jaka zakończyła | utuje w sprawie przyszłości Palestyny, 
wiec policja strzelała do manifestu- | Zydzi w Palestynie faktycznie tworzą 
jących tłumów. Użyto przeciw demon- | Państwo żydowskie. Armia żydowska 
strantom czołgów i gazów  łzawiących. | W Palestynie okazała się potężnym in- 
Qburzona ludność zapowiedziała strajk strumentem wojskowym. Za pomocą 
protestacyjny. tej armii Żydzi zdobyli sporne teryto- 


Kongo w Bizonii 

Amerykańska administracja wojsko- 
wa dostarczać będzie mieszkańcom Bi- 
zonii materiałów bawełnianych w egzo 
tyczne, jaskrawe desenie. Materiały te 
zrobione były wedłuq gustu mieszkań- 
ców Konga Afrykańskiego. Ponieważ je 
dnak Kongo odmówiło zapłaty wygóro- 
wanych cen, wyznaczonych na te towa- 
ry, dostarczone one będą przez Stany 
Zjednoczone na rynek niemiecki, 


Oszukano 


Jak donoszą z Londynu, rząd angiel- 
ski zdecydował się utrzymać dotychcza- 
sowy kontyngent woisk brytyjskich wb. 
koloniach włoskich Libii i Cyrenajce. 

Decyzja rządu brytyjskiego wywołała 
pewną konsternację w rzymskich ko- 
łach wojskowych. Jak się okazuje, pre- 
mier de Gasperi był wvśmienicie nojn- 


rium Haify, obecnie projektują operacje 
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siła ludu! 


j ny Niemiec 


czna jest armią ludu i jej wola zwycię-g 


stwa potrafi odeprzeć į 


ga. 
s 2 s 


Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi, żeg 
dzień 1 maja będzie obchodzony na te-$ 
renach wyzwolonych pod hasłęm podwok 
jenia wysiłków zmierzających do poko-$ 
nania wojsk reżymowych. W wydanym$ 
apelu wezwano ludność całej Grecji do$ 


przystąpienia do masowej akcji sabota- 
zowej oraz do przyłączenia się do szere- 
gów armii demokratvcznej. 


Eksperiyza min. Grosza.-Proces Forstera| 
zbliża się ku końcowi 


ukoronowaniem było podpisania. w roku 
1934 paktu o nieagresji z Niemcami. 


Podpisując pakt, Beck z Hitlerem podł 
zgodnie przeciwstawianie slęś 


kreślilj 
Związkowi Radzieckiemu. Tego rodzaju 


politykę można nazwać zdradziecką wo-f 


bec własnego kraju. 


Po zakończeniu przewodu sądowego 
zabrał głos prokurator Kurowski, który 
przebieg procesu og 


poddał analizie 
raz wvwody biegłego. 


— Śmierć ochroniła Becka — mówijć 
prokurator Kurowski — przed karzącymĘ 
ramieniem szrrawiedliwości w demokra- > 
tycznej Polsce; Dlatego też, skoro For- 
ster powołuje się dzisiaj na Becka, to 
nie może to w niczym wpłynąć na dal-$ 


szą sytuację procesową. 


Regularna wojna w Palestynie. 


woelczaę przeciw 


bojowe na wielką skalę. Walki w Pale 
styhie coraz bardziej tracą charakter 
partyzancki i przekształcają się w regu 
larna wojnę. 

Walka o Jaffe trwa z niesłabnącym 
napięciem. Wczoraj doszło do ostrego 
starcia między oddziałami żydowskimi, 
które posługiwały się samochodami pan- 
cernymi į czołgami arabskimi. 

Obie strony walczące używały w wal- 


Włochów 


formowany o tej decyzji, nie chciał jed- 
pakże podawać jej do wiadomości pu- 
blicznej w okresie przedwyborczym, 
aby utrzymać wśród swych zwolenników 
przekonanie o wielkoduszności Angfi, 
która na równi ze Stanami Ziednoczony 
mi zabiegała o zwycięstwo dla chrześci- 
lańskiei demokracji. 


zniweczyć wro-Ę 
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Rosną siły pokoju 


(Kr.) Po zawartym niedawno pakcie 
między ZSRR a Finiandią, podpisany 
został obecnie pakt przyjaźni, współ- 
pracy | wzajemnej pomocy między 
Czechosłowacją I Bułgarią. 

Co jest najbardziej charakterystycz- 
ne w paktach, zawieranych przez kraje 
Demokracji Ludowej, to ich podobień- 
stwo, bez względu na to, czy zawiera 
je państwo wielkie z małym, czy też 
małe między sobą. Urzędowa agencja 


czechosiowacka, podając wiadomość 


o zawarciu paktu, zaznacza, że jest on 
zasadniczo podobny do traktatu, za- 


ZSRR w r. 1943. 

Jakie są podstawowe cele wszyst- 
kich tych paktów? 

W pierwszym rzędzie umowy te ma- 
ją na celu wspólną obronę przeciwko 
ewentualności nowej agresji ze siro- 
i ich sojuszników. Są ta 
traktaty pokoju, skierowane przeciw- 


3 ko wszelkim nawoływaniom do nowej 


wojny. 

Pakt czechosłowacko - bułgarski, — 
jak wszystkie traktaty krajów Demo- 
kracji Ludowej, zawarty jest na zasa- 


A dach równości, wzajemnego poszano- 


wania i przyjaznej współpracy gospo- 
darczej i kulturalnej. 

Jakże różnią się te pakty od umów, 
które pod presją dolara narzucają pań 
stwom Europy zachodniej imperiaiści 
amerykańscy. Gangsterzy kapitalisty- 
czni dążą w brułalny sposób do całko- 
witego opanowania gospodarczego 
osłabionych wojną krajów, a jedno- 
cześnie do przekształcenia ich w 1a- 
rzędzie przyszłej wojny. 

Ale wszystkie te machinacje nie zda 
łają sprowadzić narodów  miłujących 
pokój z jasno wytkniętej drogi. 

nW obecnych niespokojnych cza- 
sach na świecie — powiedział pre- 
mier Gottwald z okazji podpisania pak 
tu z Bułgarią — narody środkowaj I 
wschodniej Europy wyróżniają się swo- 
ją spokojną pracą, wiarą w pokój ił 
szczęśliwą przyszłość”. 

Ta wiara w przyszłość jest wynikiem 
zasadniczych przeobrażeń w życiu 
społecznym, gospodarczym i politycz- 
nym tych narodów. Ta wiara w przy- 
szłość jest motorem wszystkich dążeń 
Związku Radzieckiego i krajów Demo- 
kracji Ludowej. Ta wiara w przysziość 
rośnie i umacnia się w sercu każdega 
uczciwego demokraty, wraz z wzro- 
siem wielkiej rodziny państw Demə- 
kracji Ludowej, wraz ze wzrostem sił 
pokoju. 


+ 
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~ Wojska bry” 
Żydom 


ce dział przeciwłotniczych. Po stronie 
Żydów jest 4 zabitych i 6 rannych. Stra 
ty Arabów wynoszą ponad stu zabitych. 
Straty Anglików nie są znane. 

Z Jaffy donoszą, że z pomocą walczą- 
cym Arabom przybyły tu oddziały Le- 
sionn Arabskiego, które zajęły pozycje 
na froncie walki. Również oddziały Is 
gun otrzymały posiłki. 

Radio Irgun Zwai Leumi donosi o nę 
wej bitwie między oddziałami żydow” 
skimi i czołgami brytyjskimi na granicy 
Jaffy ; Comurs. W walkach zginęło po- 
nad sto osób. 

Z Londynu donoszą, że oddziały ży* 
dowskie gromadzą się w pobliżu kluczo- 
wego lotniska w Lydda, gotowe do wkro 
czenia z chwilą wycofania się stamtąd 
Anglików. Lydda jest jedną z najwięk- 
rok baz lotniczych na Bliskim Wscho- 
zie. l 

Żydzi ponowilj ataki na miasto Jaffę 
ostrzeliwując je z ciężkich dział 
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Prokurator oskarża z 


jezpraw 


EXPRESS BLUSER 


stosował Forster na Pomorzu, realizując poiwor- 
na politykę Niemiec hitlerowskich! | 


Proces Forstera, b. gauleitera Gdań- 
ska, dobiega końca. 

Proces ten w jaskrawym skrócie, po- 
kazał nie tylko oskarżonego i jego zbrod 
nie, ale całą politykę imnerialistyczną i 
zaborczą Niemiec, z której wyrósł hitle- 
ryzm, z której zrodziły się straszliwe 
przestępstwa i zbrodnie. 

Pierwszy oskarżony prokurator Sie- 
wierski, scharakteryzował oskarżonego 
jeszcze przed wybuchem wojny, kiedy 
to na obszarze Wolnego Miasta Gdań- 
ska Forster, działając w imieni" 
NSDAP, dokonywał przygotowań do 
agresji przez utworzenie t, zw. SS — 
Heimkehr, oraz innych organizacji, któ- 
re miały charakter militarny. 

Jako najbliższy i najbardziej zaufany 
współpracownik Hitlera, Forster byl 
wtajemniczony w jego wszystkie plany 
i przygotowywał sam proces zaboru 
ziem polskiego Pomorza. 

W czasie okupacji skupił on w swych 
rękach ogromną władzę. Był jednó- 
cześnie gauleiterem partii i namiestni- 
kiem Rzeszy j wszystko co sie działo na 
terenie Gdańska į Pomorza, leżało w re 
mach zakreślonego przez partię hitla- 
rowską programu. a wykonywane hy'o 
przez aprat administracyjny, podległy 
Forsterowi. 

Niemcy hitlerowskie zrabowały nam 
kraj i niszczyły ludność, uwzględniając 
tylko potrzebę zachowania sobie odpo- 
wiedniej liczby siły roboczej. 

Na Pomorzu, realizował tę potworna 
politykę Forster, stosując i nakazuiac 
hezprawie i gwałt. Toteż odpowiedzial- 
ny jest za całą zbrodniczą działalność 

itlerowskiego apartu w tym kraju, 
oraz za swoje indywidualne czyny. 

Analizując czyny Forstera z punktu 
widzenia prawnego, prokurator podkre- 
ŚLił, że odpowiedzialność ponosi na rów- 
ni rozkazodawca jak i wykonawca zbrod 
niczych rozkazów. Każdy zaś czyn zarzu 
cony oskarżonemu jest przestępstwem 
zawartym w prawie karnym wszystkich 
cywilizowanych narodów, a także w ko- 
deksie karnym Rzeszy Niemieckiej. 

Wszystkie społeczeństwa. które dozna 
ły bezpośrednio krzywd okupacyjnych, 
lub zdają sobie sprawę z nisbezjńeczeń- 
stwa tego zjawska dla całej ludzkości 


Codzienna nowelka „Eznressu” 
—me— EA Mpa TER PY Z YTY" 


— zgodnie ustanowiły kary szczególnie 
surowe za zbrodnie wojenne. 
| Proces Forstera ukazał kolejno obra- 
zy dwóch odrębnych światów. Świata 
„pokrzywdzonych į świata krzywdzicieli, 
świata ciemiężonych į świata cięmięż* 
ców świąta mordowanych į świata mor- 
derców. 

Forster stoj dzisiaj przed polskim try- 
bunałem i boleje nad bankructwem swo 


Wczasy w 


jej polityki i polityki całego faszyzmu, 
jednak w czasie całego przewodu sądo- 
wego nie znalazł słów ludzkiej oceny 
swego poprzedniego postępowania. 

A czynił więcej zła — jak powiedział 
prokurator — niż formalne jego upraw- 
nienia. Szczególnie na odcinku akcji 
przesiedleńczej i germanizacji dzieci.“ 

Wyrok w procesie spodziewany jest 
jeszcze w tym tygodniu. 


wo 


Kolumnie 


a 


Orąanizacjezawodowe społeczne cze- 
kaja ma przydział wii! poniemieckieńi 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Przemysłu Konf. - Odzieżowego za- 
wiadamia nas, że w miejscowości Kolum 
na pod Łodzią urządza w rb. wczasy 
letnie dla pracowników, zatrudnionych 
w tej gałęzi przemysłu.  ' 

Wczasy. rozpoczynają się l-go maja, 
będą trwały do października j znaczna 
ilość pracowników będzie mogła wyko- 
rzystać tu po b. niskich cenach swój 
urlop wypoczynkowy. 

Inicjatywa piękna į godna naśladow- 
nictwa. Wiele związków zawodowych 
nie posiada własnych domów wypoczyn 
kowych a w okolicach Łodzi, w pięknych 
i zdrowych miejscowościach, znajduje 


się znaczna ilość will doskonale nadają 
cych się na ten cel. |. S 

Cały szkopuł tylko w tym, że wille te 
niesławnej pamięci dyr. Dobór przy- 
dzielił rozmaitym osobom prywatnym, 
które zrobiły sobie z nich wcale dobrze 
prosperujące przedsiębiorstwa. Pokoje 
w wilach wynajmowane są po bajecznie 
wysokich cenach i tym samym nie mogą 
wchodzić w rachubę dla szerokiego 
ogółu. 

Czy nie należałoby więc poddać do- 
kładnej kontroli te wszystkie obiekty i 
po prostu przydzielić je instytucjom i 
organizacjom zawodowym na urządze- 
nie zbiorowych wczasów  pracowni- 
czych? (x) 


»Świat Przygód« 


najbardziej interesujący tygodnik dla młodzieży drukuje powieść J. Meiss 
nera „SZKOŁA ORLĄT" i dwie powieści rysunkowe J. Szancera i M. 
Walentynowicza „Przygody ziarnka“ i „Ściśle tajne" 
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Szczęśliwa kłótnia 


Zbliża się ósma rano. 

W poczekalni dyrektora pewnej fa- 
. bryki włókienniczej woźny kończył 
właśnie zamiatanie, kiedy w drzwiach 
ukazał się.przystojny młodzieniec. 

— Pan w jakiej sprawie? — spojrzał 
na niego wożny. 

— W związku z ogłoszeniem, jakie 
wyczytałem w gazecie! Podobno poszu- 
kujecie biegłego maszynisty i stenoty- 
pisty! — odpowiedział grzecznie przy- 
tysz. | 

— Nasz dyrektor jest bardzo punktu- 
alny, przyjdzie wiec lada chwila — po- 
informował go wożny. 

— Wobec tego zaczekam! — odparł 
młodzieniec — nie chciałbym, żeby 
mnie uprzedzono, $ 

— Powiem panu na ucho, że warto 
rzeczywiście poczekać, ponieważ stn- 
sunki u nas są b. miłe! — zniżył poufale 
głos stary woźny — a czy stenografuje 
pan niezłe? 

— Zdaje się, że tak! 

W tej samej chwili otwerły się znowu 
drzwi i ukazała się w nich młoda, przy 
stojna dziewczyna. ` 

Również i ona trzymała w ręce zło- 
żoną gazele. Dźwięcznym głosem powie 
działa „dzień dobry”, po czym wyjaśni- 
ła wożnemu, że zjawiła się w sprawie 


posady. 
— Ten pan czeka również w tej spra 
wie! — rzekł wożny, wskazując młode- 


go człowieka: 


Młoda panna spojrzała uważnie na 
swojego konkurenta i zaczerwieniła się. 
— Zdaje się, że sie znamy... niepraw- 
daż — nieśmiało wyciągnęła ku niemu 


dłoń. , s ! 
— Tak, tak! Przypominam sobie, 
mieszkaliśmy w Warszawie na tej sa- 


mej ulicy? Pan; chodziła wówczas jesz- 
czę do szkoły, a ja... 

— Tak, tak! — westchnęła panna — 
ale potem przyszło powstanie i rozpę- 
dziło nas na cztery strony Świata. 

— Ja po stłumieniu powstania wywie 
ziony zostałem do Niemiec, wróciłem do 
piero przed rokiem. A pani? 

— Ja z matką i siostra przeszłam 
Pruszków. a potem przesiedlono nas w 
piotrkowskie. Po odzyskaniu niepodle- 
ałości (ponieważ kamienica, w której 
mieszkaliśmy w Warszawie została do- 
szczętnie spalona) osiedliłam się w Ło- 
dzi j pracowałam tutaj w pewnej pry- 
watnej firmie, która została ostatnio 
zlikwidowana i znalazłam się bez pra- 
cy. 


— Ten sam los, spotkał ; mnie! — 
uśmiechnął się melancholijnie młody 
| człowiek. 


— Ą w rezultacie oboje znaleźliśmy 
się tu, ubiegając się o tę samą posadę — 
doszła do ostatecznego wniosku panna 
— Czy kiedyś spacerujac po Łazienkow 
skim Parku mogliśmy przypuszcząć, że 
los zrobi z nas rywali? 

Przyjrzelj się sobie uważniej 


Ryszard Kalicki był przystojnym chła 
pakiem o smagłej twarzy i zgrabnej sy! 
wetce sportowca. Miał mądre, uczciwe 
oczy, a na czole małą bliznę, 

— To pewnie pamiątka z powstania? 
= zapytała dziewczyna i dodała szyb- 
ko: 

— Nie poznała bym pana! Bardzo się 
pań zmienił, zmężniał. 

'— A į ja panią, panno Wisiu! 

— O więc nawet zapamiętał pan mo- 
je imie? 

— Na ogół mam dobrą pamięć! — 
uśmiechnał się Kalickj i spojrzał na nią 
tak. że panna znów się zaczerwieniła. 

— A co się stało z pańską rodzina? — 
zmieniła temat. 

— Zostałem sam, nie mam Już więcej 
nikogo. 

hca na zegarek i oświadczył na- 
gle: 

— Właściwie przyszedłem tutaj po to 
tylko, żeby zapytać o tę posadę, mam 
jednak wrażenie, że nie będę na nią re 
flextował. Byłem pełen rozterki, teraz 
jednak zdecydówałem się: nie, rezyznu- 
ję z pracv tutaj, chociażby tylko dlate- 
go. żeby nie wchodzić pani w drogę. 

— O. rozumiem! Pan po prostu chce 
zrezygnować na moją korzyść ja jednak 
nie mogę przyjąć pańskiej ofiary! Osta- 
tecznie o prace nie jest dziś trudno, a 
pan jest zupełnie sam i po tym. co pan 
przeszedł w Niemczech, właśnie pan ma 
pierwszeństwo! 

— Ale pani ma na utrzymaniu star 
matke. a zdaje sie. że i również sio- 
strę! To pani należy się pierwszeństwo. 

— Nię ma o czym mówić! Pan przy- 
|szedł pierwszy, niech więc pan próbuje 
| szczęścia! : 


— 


Nr 15 


MaSze FaGly 


ZOSIA W. | HALINA M. Z CHOJEN: Minę 
ły na szczęście, te czasy, w których zamążpójś 
cie nzaleźnione było od posagu kobiety. Ca 
się zresztą z takim posagiem zwykle działo, to 
chyba Paniom wiadomo z opowiadań i z li- 
teratury. Maż przegrywał go w karty, na 
wyścigach, lub też tracił w jakiś inny $spo- 
sób, skazując często żonę i dzieci na niedo- 
statek, a nawet i nędzę. Sadzimy, że jeśli 
ktoś jeszcze w dzisiejszych czasach mówi o 
posagu panny” mającej wyjść zamąż to albo 
żartuje, albo też ma na myśli inne wartości 
niż pewną sumę pieniędzy. „Posagiem' i to 
bardzo wielkim, można dziś nazwać pracę 
kobiety, jej zawód, to co umie robić 
ito,że zarobkuje nie garzej 
niż mężczyzna. Taki „posag“ jest 
istotnie bezcenny, gdyż istnicje zawsze. Jeżeli 
macie wyjść zamąź niedługo, pamiętajcie, że 
niesłychanie ważne jest to, abyście umiały sa 
me sobie dać radę w życiu. abyście były ša- 
modzielne — nie spotka Was wtedy nigdy 
los nieszczęśliwych, opuszczonych żon. które 
muszą poniżać się do prośby o pieniadze na 
utrzymanie od mężczyzny, który je skrzyw- 
dził, albo który je porzucił. Jesteście obie 
hardzo młode, lepiej zaczekać jeszcze rok czy 
dwa, zdobyć fach i być niezależnym. Oczy= 
wiście, zdarza się także 'nawet dość częsta, 
że po zamążpójściu, kobieta nadal Się uczy, 
nie przerywa studiów — trzeba jednak kon- 
sekwentnie do tego dążyć, aby zmiana wa- 
runków, oraz obowiązki związane z własnym 
gospodarstwem nie odwiodły Was od raz 
wytkniętego celu. Napiszch jeszcze do nas. 
Dziękujemy za tyle miłych ií serdecznych 
słów, oraz za zaufanie, 

+ * a 

G. A. z ul. SANOCKIEJ; Zdarżą się częste * 
ża sposób bycia jakiegoś człowieka, szorstką 
lon jakim mówi nawet do najbliższych mu 
osób — pokrywają bardzo dobre serca i szla= 
chetny charakter. Człowiek taki, hojąc się aby 
nie posadzono go o czułostkowść i zbytni 
sentymentalizm specjalnie zachowuje pozory 
„twardości“. Mamy wrażenie, że takim właśnie 
człowiekiem jest Pani mąż. Uważa on, ża nis 
powinien zbyt często okazywać Pan! swyh 
uczuć, czy mówić a nich — ale przecież to nia 
znaczy, że Pani nie kocha! Jeśli opowiada Pa= 
ni o swym „ideale“ kobiety (który ma przewą= 
jżmie wszystkie cechy jego matki lub siostryj 
(to należy się z tym pogodzić, że keżdy męż- 
jczyzna — į trudno mięć mu to za złe — jest 
| 


z 


zdania, że matka zawsze wszystko robi najte- 
piej. Powinna Peni, kochając męża tak bardzo, 
postarać się upodobnić do tego „idealu“, m 
przecież nie jest trudne. Prawdopodobnie mąż 
chciałby aby Pani znała się na qospodarstwie, 
aby Pani umiała dobrze gotować itp. Są to 
rzeczy, które każda kobieta, niezależnie od 
swej pracy zawodowej, powinna umieć i znać 
się na nich. Plotek „przyjaciółek* nie należy 
słuchać, jak również nie należy nigdy podsłuchi 
wać pod drzwiami. Bardzo to brzydko świad- 
czy o charakterze osoby, która w ten sposób 
pragnis zdobyć informacje — nigdy się zresz- 
tą niczego miłego o sobie nie dowie, 
* = = 

MATKA 7-młu SYNÓW: Proszę zwrócić się do 
Zarządu Miejskiego, ul. Piotrkowska 104. 


=- Ani mi się śni! — krzyknął Kali- 
cki. 

Nagle tuż za nimi rozległ się jakiś spo 
kojny głos. 

— Czy państwo przyszliście tutaj po 
to, żeby się ze sobą kłócić? 

Obejrzeli się į ujrzeli szpakowatego, 
poważnego pana z teczką w ręce. 

— Dzień dobry, panie dyrektorze! — 
zawołał wożny, który znowu zjawił się 
w poczekalni. 

Młodzi zarumielnili się, a dyrektor spo 
kojnie ciagnał dalej: 

— Tak byliście zajęci swoją sprze- 
czką, że nie zauważyliście nawet mojej 
obecności. 

Lubie jeśli wśród personelu panuje 
przyjaźń i koleżeństwo. Dlatego (choć 
rniałem inne plany) postaram się zaan- 
gażować... 

Spojrzał badawczo na Wisię i Ryszar- 
da. Ą ć 

— Postaram się zaangażować panią i 
pana, motrzebujemy bowiem dwóch 
pracowników, 

— Dziękujemy panu, panie dyrekto- 
rze! — zawołali równocześnie uszczęśli- 
vieni młodzi. 

Dyrektor uśmiechnął się į potrząsnął 
słowa. i 

— Dziwi was może moja decyzja. Ale 
wierzę w to, że jeśli umieliście prze- 
zwycieżyć egoizm i tak wspaniałomyśl- 
nie ustepowaliście sobie miejsca, mimo 
że każde 7 was szuka posady — jesteś- 
cie wartościowymi ludźmi 1 bedziecie 
wartościowymi pracownikami. Natural- 
nie — dokończył już żartobliwym to- 


- 


nem — o ile bedziecie pracowali przy- 
najmniej z równym zapałerh į enerigą 
jak się przed chwilą sprzeczaliście-= 


Nr 115 UUU UUNISSA A LUSTER 
PRZYGODY WICKA 


OB: — Ojej! Nieszczęście! To chyba 
jest gdzieś za rogiem!... 

SZABERSKI: — Co za rogiem?.. 
Z pewnością pożar! Czuję swąd!... 


Apel do kupców 
przed Świętem 1-go Maja 
Zgromadzenie Kupców m. Łodzi, w 
związku ze zbliżającym się Świętem 
l-go Maja, zwróciło się ze specjalnym 
apelem do kupiectwa łódzkiego. 
Wskazując na konieczność udekoro- 
wania wystaw sklepowych w tym dniu, 
oragnizacja kupiecka zwraca się do wła 
ścicieli sklepów, aby wzięli czynny 
udział w obchodzie Święta majowego 
przez wnoszenie wpłat na konto Komi- 
tetu Obchodu Święta 1-go Maja — KKO 
Łódź nr. 228. (s) 


Epilog sądowy | 
afery małuralnel 


Kto wie, czy afera maturalna, która 
zatoczyła szerokie kręgi, miałaby miej- 
sce, gdyby nie jej główni sprawcy — 
woźni; Bronisława Grodzka i Kazimierz 
Mazurek. Oni właśnie ułatwili młodzie- 
ży wejście na drogę przestępczą. 

Oto część uzasadnienia, ogłoszonego 
wczoraj wyroku w sprawie fałszerzy ma 
tur. x 

Pierwsza — główna grupa przestęp- 
ców: Grodzka į Mazurek skazni zostali 
wa 3 lata więzienia. Żona Mazurka, 


Krystyna posiedzi 9 miesięcy w więzie-. 


nu. 

Druga grupa to ci, którzy byli w sta- 
łym i bezpośrednim kontakcie z woż- 
nymi i współdziałali w fałszowaniu 
świadectw. W zależności od stopnia 
winy, zostali skazani na kary więzienia 
12 — 18 miesięcy. 

Wreszcie grupa trzecia — najliczniej- 
sza. skazna została bądź na karę aresztu 
bądź na 6 miesięcy więzienia — z za- 
wieszeniem. 


Pięciu oskarżonych uniewinniono. (p) 


„Drogie psy 

Mimo ostrzeżeń, łodzianie w dalszym 
ciągu lekceważą obowiązujące przepisy. 
wypuszczające na ulice psy bez kagań- 
ca. 

Sąd Starościński ukarał wczoraj kilka 
osób za to uchybienie. Teofilowi Ziębie 
(6-go Sierpnia 63) wymierzono 7.000 zł. 
grzywny, Lidii Nakielskiej (Lipowa 50) 
— 5.000 zł, Edwardowi Bednarskiemu 
(Felsztyńskiego 4) — 3.000 zł. (i) 


Nie usłaią kradzież? 
paczek amerykańsk'ch 
Statek duński „Sonderjulland* przy- 


wiózł ostatnio dó Polski 1992 wory pacz 
kowe z Amerykt. 


Przy wyładowaniu stwierdzono, że 
brakuje 89 paczek, które zostały skra- 
dzione przed przybyciem statku do Pol- 
ski. 

W związku ze zdarzającymi się często 
wypadkamj okradania paczek, transpor- 
towanych na statkach obcych, władze 
polskie zwróciły się do Zarządu Pocz- 
towego Ameryki o wydanie zarządzenia, 
aby jak najwięcej paczek, przeznaczo- 
nych dla Polski, oddawano do przewozu 
statkom polskim nprz. statkowi ,„Bato- 
ry“, na którym nie zdarzył się dotąd ani 


jeden wypadek kradzieży przesyłek. (k)' 


WICEK: — Hallo! A dokąd to? 


WICEK: — Na pomoc! Dom się pali! 


SZABERSKI: — Pożar za rogiem! | Niemowlęta w płomieniach! 


Może dzieciom zagraża i starcom!... 


WACEK: — To walmy i my! 


Brr... chłodno; 


WACEK: — Babcia w ogniul... 
TŁUM: — Gorel... Gore!... 


Zamiast lodów - lód 


„WACKA 
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TŁUM: — Gdzie pożar? 

OB.: — Jest! Wiatr go porwał! 

WICEK: — Widzicie więc, obywate* 
le, jak powstaje plotka! 


Temperatura spadła w nocy do 5 stopni niżej zera. — Wiatr wy- 
pędził parki z parków. — Za kilka dni znowu będzie ciepło. 


Aura najwyraźniej kpi sobie ze wszy- 
stkiego — z ludzi, kalendarza, oraz naj- 
rozmaitszych „przepowiedni* i „prog- 


noz”, płatając niesamowite wprost figle. 


Najgorsze zaś jest to, że nic tu nie po 
mogą żadne przepisy prawne, przewi- 
dujące surowe sankcje za złośliwe do- 
kuczanie ludziom — wobec wszechmo- 
gącej pani Aury nawet prawo jest bez- 
silne, toteż w pokorze ducha musimy 
znosić wszelkie jej kaprysy. 

A doświadcza nas — przyznać należy, 
— w bardzo dotkliwy sposób. 

Już była prawdziwa wiosna, upały 
dochodziły do dwudziestu kilku stopni, 
gdy nagle przed dwoma dniami nadcią- 
gnęła fala chłodów przenikających do 
szpiku kości. d 

Ubiegłej nocy rtęć w termometrach 
spadła do 5 stopni poniżej zera i gdy 


łodzianie wyszli wczesnym rankiem na 


Afera p 


ulice, ze zdumieniem stwierdził, że wo- 
da w ściekach ulicznych pokryła się 
cienką powłoką lodu! 

Jeszcze o godz. 9-ej rano termometry 
wskazywały w Łodzi 0 stopni i dopie- 
ro w południe ociepliło się nieco. Ale 
cóż znaczy nawet 5 stopni ciepła, gdy 
zdążyliśmy się już przyzwyczaić do zna- 
cznie wyższej temperatury? 

Najchłodniej było wczorajszej nocy 
na Kasprowym Wierchu, gdzie zanoto- 
wano 17 stopni poniżej zera, tempera- 
turę niespotykaną o tej porze roku. W 
ciągu dnia w Zakopanem było minus 2 
stopnie, a we wszystkich miastach Pol- 
ski temperatura wahała się od 3 do 7 
"stopni ciepła, przy czym dokuczał jesz- 
cze silny wiatr. 

Wszystko to jednak nic w porównaniu 
z tym, co się dzieje na Ukrainie. Cały 
ten rozległy teren nawiedzony został po 


„Jakusa 


Sprzedawał na, „r ho rynku węgiel, 
przeznaczony na premie dla rolników 


Do obozu pracy przymusowej skiero- 
wano wczoraj urzędnika Wacława Jaku 
sa, zamieszkałego w Karsznicach pod 
Łodzia, przy ul. Kolonia 10. 

Jakus dopuścił się poważnych wykro- 
czeń j nadużyć. 

W: sierpniu ub. r. otrzymał on z Fun- 
duszu Aprowizacyjnego w Łodzi zna- 
ezna ilość węgla, celem rozprowadzenia 
go wśród rolników, tytułem premii za 
dostarczone na czas zboże. 

Ale Jakus tylko część opału wydał 
rolnikom, a resztę przywiaszczył sobie 


i sprzedał pokątnym handlarzom po spe 
p OZZZZA ZZ 


kulacyjnej cenie, na czym też się solid- 
nie „obłowił'”. 

O machinacjach nieuczciwego urzęd- 
nika doniesiono gdzie należy i Komisja 
Specjalna zainteresowała się osobą pana 
Jakusa. : 

Dokładne śledztwo udowdoniło nie- 
zbicie jego winę, zresztą handlarze zgod 
nie zeznali, że Jakus kilka razy sprze- 
dawał im węgiel. 

Nieuczciwego urzędnika spotkała przy 
kładna kara: skazano go na 200.000 zł. 
grzywny, oraz skierowano na przymu- 
sowy pobyt w Milencinie na okres ca- 


(s) 


łego roku! 


Smiertelne pułapki 


Wszystkie baseny będą zasypane? 


W związku z tragiczną śmiercią 
5-letniego chłopca w basenie przy ul. 
Orlej 2-4, władze administracyjne 
wszczęły dochodzenie, celem ustalenia 
kto ponosi winę za ten wypadek. 

Stwierdzono, ż- posesja, na której 
znajduje się basen należv do firmy han 
dlowo-przemysłowej „Greenwood“ i że 
nie jet dostatecznie odgrodzona od uli- 
cy. Marek Tomaszewski przedostał się 
tam wraz z rówieśnikami przez ni”sze?el 
ny parkan. Gdy dzieci się bawiły, je 
den z chłopców wepchnął Tomaszew- 
skiego do wody i uciekł. 


Władze wezwały właściciela posesji, 
polecając mu, aby najpóźniej w ciągu 
dwóch tygodni zasypał basen. 

To samo muszą uczynić właściciele 
innych prywatnych posesji, jeżeli zaś 
chodzi o baseny uliczne — wszystkie bę 
dą zasypane w ciągu najbliższych ty- 
godni. 

Dotychczas Straż Ogniowa sprzeciwia 
ła się temu, wskazując, że baseny te są 
konieczne ze względów bezpieczeństwa 
pożarowego. Obecnie jednak Straż 
otrzymała nowe beczkowozy, nie więc 
nie stoi już na przeszkodzie do zlikwido 
wania tych śmiertelnych pułapek! (k) 


tężną falą zimna, spływającą ze wschod 
nich obszarów ZSRR. W poszczególnych 
miejscowościach zanotówano 15 stopni 
mrozu, a w innych spadł gęsty śnieg! 


Oczywiście zmiany te odbiły się mo- 
mentalnie na wyglądzie miasta. Dotkli- 
wy chłód wygnał z parków wszystkie 
parki, bo komu się chce siedzieć na ław 
ce, gdy słonko schowało się za chmu- 
ry i ostry wiatr daje się dotkliwie we 
znaki? 


Pojawiły się na nowo ciężkie okrycia 
jesienne, a nawet zimowe. Wiele osób 
wprawdzie ze stoickim spokojem defilo- 
wało wczoraj do figury, ałe inni, bar- 
dziej roztropni, włożyli na wszelki wy- 
padek ciepłe paita. Z taką pogodą nie 
ma żartów. A nuż złapie grypa i położy 
do łóżka na kilka dni, lub tygodni? 


Zwróciliśmy się z pytaniem do Związku 
Samopomocy Chłopskiej, czy nagłe 
chłody nie wyrządziły szkód w zasie- 
wach i sadach owocowych. Na razie o 
żadnych szkodach nie może być mowy, 
ale jeżeliby chłody nie ustąpiły, tempo 
rozwoju roślin uległoby zahamowaniu, 
a tym samym opóźniłyby się zbiory. 

Urodzaj jednak nie ucierpi w żadnym 
wypadku i mimo wszystko zapowiada 
się w tym roku, dzięki wyjątkowo łagod- 
nej zimie — doskonały. 


Pewne szkody mogą natomiast pow- 
stać w sadownictwie. Drzewa owocowe 
osypały się już kwieciem, a niska tem- 


peratura nie sprzyja kwitnieniu drzew 
owocowych. 


Nie należy się Jednak zbytnio tym 
wszystkim przejmować, bo stacje mete- 
orologiczne sygnalizują szybką zmianę. 
Po dwóch, trzech dniach znowu ma zapa 
nować piękna pogoda i znowu będzie- 
my się rozkoszować błękitem nieba, 
świergotem ptaków |... ciszą ustronnych 
alei parkowych!... (o) 


Stratowany ma Śmierć 


przez spłoszone konie s 


Tragiczny wypadek wydarzył się 
wczoraj na ul. Stare-Złotno obok pose- 
sji nr. 95. 

W stronę Konstantynowa jechała 
rolwaga, powożona przez 36-letniego 
Franciszka Fisiaka. W pewnej chwili 
konie spłoszyły się i poniosły. Woźnica 
spadł z wozu i został 
śmierć przez oszalałe zwierzeta. 


stratowany na 


(i) 


Str 4 Ee E AYPRRESS ILUST EE 


batuty beda skanalizowane 


W 1949 r. powstanie poiężny kolekior, który wy- 
bawi mieszkańców z wielkich kłopotów 


Najbardziej upośledzoną pod wzglę- 
dem sanitarnym dzielnicą miasta są — 
Bałuty. 

Już przed wojną przysparzały one naj 
więcej kłopotów władzom zdrowia, 
gdyż wskutek braku kanalizacji i wodo- 
ciągów sale wybuchały tu epidemie cho 
rób zakaźnych. 


Dzielnica ta w czasie wojny ieokupa- 
cji uległa poważnym zniszczeniom, 
wskutek czego ogólne warunki sanitarne 
jeszcze bardziej się pogorszyły. Dość 
powiedzieć, że w chwli obecnej tylko 
nieliczne domy na Bałutach mają czyn- 
ne studnie, a żaden z domów nie jest 
skanalizowany! 

Mieszkańców Bałut zaopatruje w wo- 
dę Straż Ogniowa. Codziennie wozy 
strażackie przywożą na wyznaczone pun 
kty pełne cysterny wody, po którą two- 
rzą się kilometrowe ogonki. 


Ludność cierpi wiec dotkliwie, gdyż w 
dadatku w ściekach ulicznych groma- 
dzą się najrozmaitsze nieczystości i od- 
padki, zatruwające powietrze w całej 
okolicy. ; 

Bolączki te były przedmiotem obszer 
nej dyskusji na ostatnim posiedzeniu 
Rady Zarządzającej przedsiębiorstw 
miejskich, która zebrała się w celu usta 
lenia planu robót inwestycyjnych na 
rok 1949, 

Plan ten w pierwszym  'rzędzie 
uwzględnia potrzeby mieszkańców Ba- 
łat. 


Postanowiono mianowicie wybudo- 
wąć w nadchodzącym roku trzeci kolek- 
tor kanalizacyjny w półnoenej dzielnicy 
miasta, dzięki czemu można będzie ska 
nalizować szereg domów na Bałutach. 

Rozszerzona będzie również sieć wo- 
dociągowa i kanalizacyjna w granicach 
śródmieścia. co pozwoli przyłączyć do 
niej liczne domy, pozbawione wody i do 
tąd nieskanalizowane. 

Poważne inwestycje przeprowadzi 
także w przyszłym roku Zakład Oczy: 
szczania Miasta, kupując nowe samo- 
chody do bezpylnego wywożenia śmieci. 
Poza tym, ZOM zbuduje główne war- 
sztaty reperacyjne, aby tabor mógł być 
szybko naprawiony + aby nie było 
przerw w pracy. z 


Gazownia Miejska 


inwestycje swe|nie skasowane będą wszelke ogranicze 


przeprowadzi kosztem 100 milionów zło |nia dla konsumentów, a niezależnie od 


tych. Suma ta pozwol; na wykończenie | tego urządzenia gaozwe 


można będzie 


budowy nowych pieców komorowych. |zainstalować w wielu nowych mieszka- 


Produkcja gazu wzrośnie i automatycz- | niach. 


sensim mi | ZMYWA 0 w ea 


Urzędnik 


(s-ki 


pocztowy Przed Sadem 


Wyiął z paczki 8.200 złotych 


— Co ja zrobię? Jak į za co wycho- 
wam to oto maleństwo? — płacze ko- 
bieta, powtarzając nie wiedzieć po raz 
kóry jedno i to samo pytanie. Niemo- 
wię, które trzyma na ręku, wtóruje 
matce, zanosząc się od płaczu. 

Dzieje się to w Sądzie. Przed chwilą 
właśnie mąż jej, Bolesław Skonieczko, 
kontraktowy urzędnik Poczty, został 
skazny przez Wydział Dorażny S. O. 

Skonieczko oskarżony został o wyję- 
cie z paczki żywnościowej, przeznaczonej 
dla studentki Zofii Kasprzak, 8.200 zł. 

Po wniesieniu reklamacji przez po- 
szkodowaną į przeprowadzeniu docho- 
dzenia, ustalono, że paczka, którą miał 
doręczyć Skonieczko, została przepako- 
wana. Oskarżony pierwotnie nie przy- 


znał się do winy, wzięty jednak w krzy 
żowy ogień pytań kolegów: Walentego 
Łazińskiego i Konstantego Tomczaka, 
przyznał się do przepakowania paczki, 
nie dokonał jednak koniecznej w tych 
wypadkach adnotacji. Choć Skonieczko 
nie przyznał się do wyjęcia z paczki pie 
niędzy, wyraził jednak gotowość zwrotu 
tej sumy. Skończyło się na obietnicy. 
W tym stanie rzeczy sprawę skierowano 
do Sądu. 

Na rozprawie oskarżony również nie 
przyznał się do przywłaszczenia sobie 
pieniędzy, jednak Sąd przy ferowaniu 
wyroku oparł się na zeznaniach świad- 
ków Łazińskiego į Tomczaka, uznał wi- 
uę Skonieczki za udowodniona i skazał 
go na 4 lata więzienia. (p) 


Bezpłatnie leczą 


w przychodniach przeciwwenerycznych w Łodzi 


Spustoszenia czynione przez choroby 
weneryczne są tak wielkie, że naczelne 
władze państwowe w walce z tą plagą 
społeczną nie szczędzą ani wysiłków ani 
wydatków, byleby tylko osiągnąć po- 
myślne rezultaty. 

Dzięki przeznaczeniu na ten cel wte- 
lomilionowych sum zorganizowano na 
terenie całego kraju bezpłatne lecze 
nie chorób wenerycznych, a wzrastająca 
frekwencja w przychodniach jest najlep 
szym dowodera, że ludność w pełni oce- 
niła wysiłki, zmierzające do złagodzenia 


l tej klęski. 


Bezpłatne leczenie chorób wenerycz- 
nych z bowodzeniem prowadzone jest 
również na terenie Łodzi, W mieście na 
szym istnieją trzy przychodnie przeciw 
weneryczne, leczące bezpłatnie chorych. 


Znajdują się one przy ul. Nowotki 23 
(przychodnia ta czynna jest codziennie 
w godzinach od 14-ej do 16-ej oraz od 
18-ej do 20-ej), Lubelskiej 7 (10 — 12 i 
18 — 20) oraz przy ul. Wólczańskiej 114 
(10 — 13). R 

Ntezależnie od tych przychodni, le- 
czących wszystkie choroby weneryczne, 
uruchomiono ostatnio jeszcze dwa am- 
bułatoria, przeznaczone specjalnie dla 
chorych ze świeżą kiłą. Ambulatoria 
znajdują stę przy ul. Tramwajowej 15 
(czynne od 10-ej do 12-ej) oraz przy ul. 
= ważę: 81 (czynne od 16-ej do 

-ej). 

W ambulatoriach tych stosowana jest 
skrócona metoda: leczenia kiły penicyli- 
ną, dająca w szybkim czasie zdumtiewa- 
jące wyniki. ((s-ki) 


'Nr 115 
$ą jeszcze miejsca 


na kursach szybowcowych 


Miejska Komenda Powszechnej Orga 
nizacj; „Służba Polsce“ zawiadamia, że 
w związku z pozostałą ilością wolnych 
miejsc na szkolenie szybowcowe, przyj- 
mowani są kandydaci uznani przez Ko- 
misję Kwalifikacyjno-Rejestracyjną za 
całkowicie zdolnych. 

Kandydaci winni zgłaszać się do Miej 
skiej Komendy Powszechnej Organiza- 
cji „Służba Polsce", Łódź, ul. Curie Skło 
dowskiej 28. Zgłoszenia przyjmuje się 
do dn. 10. V. 1948 r. 


Dotacje PSS 
na cele społeczne 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w Ło- 

dzi zgromadzenie pełnomocników Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców. 
: Po przemówieniach i sprawozdantach 
dokonano podziału nadwyżki z roku ope 
racyjnego 1947. Po odpisaniu odpowied- 
nich sum na fundusz społeczny resztę 
rozdzielono w sposób następujący: 

Milion złotych przeznaczono na budo- 
wę domu połączonych partii, milion na 
budowę Hali Sportowej, po pół miliona 
dla klubów sportowych „Zryw“ i 
„TUR“, ćwierć miliona na urządzenie 
bursy Zw, Inwalidów Wojennych, 100 
tysięcy na Tow. Przyjaciół Szkół Wyż- 
szych, 150 tysięcy na sieroty po ucze- 
stnikach walk o niepodległość i demo 
krację, I milion į 700 tysięcy zł. na 
książki dła OKZZ itd. Z kolej postano- 
wiono podnieść udział w spółdzielni z 50 
do 2.500 zł. przy czym należność ta mo- 
że być spłacana ratami. 

Po zatwierdzeniu połączenia się PSS 
z kilku innymi spółdzielniami dokonano 
wyborów do Rady Nadzorczej, w skład 
której powołano 27 osób i 6 zastęp- 
ców, (k) 


P'elgrzymka do Częstochowy 


Wojskowa Parafia św. Ducha w Kos 
dzi, przy ul. Piotrkowskiej 4, urządza w 
dniu 6 maja br. pielgrzymkę na Jasną 
Góre. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi dnia 5 maja o 
godz. 17.20, przyjazd do Łodzi dn. 6 ma- 
ja b.r. o godz. 19-ej. j 

Zapisy przyjmuje kancelaria parafial 
na do dnia 30 bm. w godz. od 8 — 
16-ej. 

Wszyscy , którzy zgłosili swój udzieł 
w pielgrzymce proszeni są o przybycia 


do kancelarii w celu załatwienia formal 
ności. 


_ Przez moment rozgorzsły jak dwa na 
świetlone słońcem szafiry, a potem zno- 


wu przyblakły. I bardzo matowym gło 
sem zaczęła Katarzyna: 


— Ja wiem, €o to jest miłość: bo też 
poznałam jej słodycz i gorzki piołun jej 
zawodów! Ale, moje dzłecko, powiem 
ci szczerze, to coś chciała zrobić, nie by- 
ło ant słuszne, ani mądre: bo przecież 
żyje się tylko jeden raz. A życie jest 
najpiękniejszym darem! 

Niemal, że nie zdenerwował jej ka- 
znodziejski ton starej, przerwała więc 
głucho: 

— Zrozumiałam to i ja w tej właśnie 
chwili, kiedy, celując sobie prosto w 
serce, pociągnęłam za cyngiel. Ale nia- 
śniusiu, czy jednak nie byłoby lepiej. 
gdybym umarła? 

— Nie, po stokroć nie! — zawołała z 
mocą Katarzyna. — Różnie doświadcza 
nas los, my jednak nie powinniśmy za- 
łamać stę przy pierwszym niepowodze- 
niu! Ag miłość plecie się różnie. Cza- 
sem zdaje nam się, że serce chce pęknąć 
z żałości, kiedy rzucił nas ten, którego 
pokochaliśmy, ale po pewnym czasie 
znajdujemy kogoś przy kim zapomina- 
my o swoim zawodzie: £ właśnie za to 


kochamy go jeszcze mocniej, niż tego 
pierwszego! 

Pogładziła jej rozwichrzone włosy i 
dokończyła: 

— Ty, Helenko, jesteś dobra ¢ ślicz- 
na: ; z całą pewnością jak nie za rok, 
to za dwa zapomnisz o tym co cię te- 
raz tak boli!... 

Smutne oczy Heleny powiedziały jej. 
że należy do tych kobiet, które potrafią 
kochać w życiu tylko jeden raz. Więc 
też Katarzyna zmienia argumentację: 

Nie nie wiadomo, jak to się wszystko 
ułoży w przyszłości!... Może jeszcze kie- 
dyś spotkasz się znowu ze swoim Zbig- 
niewem. Teraz, nie wysłuchawszy cie- 
bie, osądził cię zbyt pospiesznie ; nie- 
sprawiedliwie, ale może kiedy powiesz 
mu wszystko szczerze, zrozumie twoją 
intencję... 

— Nie znajdę już w sobie tyle poko- 
ry, żeby tłumaczyć się przed nim! — 
szepnęła Helena. 5 

z- Ale może powiedzą mu to inni, 
t, jeśli Zbigniew kocha cię szczerze. 
wróci do ciebie, i po tylu przejściach 
będziecie się kochać jeszcze bardziej. 
n:ž przedtem. I będziecie ogromnie szczę 
śliwi! 


Kiedv Helena była malutka. niania, 


położywszy ją do łóżeczka lubiła opo- 
wiadać jej bajki: ale z tych wszystkich 
bajek najpiękniejsza chyba jest ta, jaką 
opowiedziała jej w tej chwil... 

Na chmurnej twarzy dziewczyny uka- 
zał się nikły uśmieszek, 

— Tak, wszystko jeszcze może być 
dobrze! Jak długo się żyje, tak długo 
trzeba w to wierzyć. 

— Może jednak przyjdzie czas, że 
znajdziesz w życiu inne jeszcze prawdy 
— zastanowiła się Katarzyna į dodała, 
gładąc ją znowu po włosach. 

— A teraz śpij, kruszynko mała i pa- 
miętaj: wszystko bedzie dobrze! 

— Dziękuję ci, nianiu! — dziewczy- 
na pocałowała ją w rękę. I tak, przy- 
tuliwszy jej dłoń do swojej rozpalonej 
twarzy, zasnęła. 

Spała długo i niespokojnie. Nieznośny 
ból rozsadzał jej czaszkę i w dalszym 
ciągu prześladowały ją złe, gorączkowe 
majaki. 

Często zrywała się nieprzytomna, 
krzycząc z przerażenia, ale za każdym 
razem dobre, mocne ramiona obejmo" 
wały ją wpół i troskliwie układały z po 
wrotem na poduszki. 

Ile razy odzyskiwała bodaj cząstkę 
utraconej świadomości, zawsze niezmien 
nie spoglądały na nią czyjeś troskliwe 
oczy. 

Jedne z nich znała dobrze Helena: to 
były oczy Katarzyny. Ale często wpa- 
trywały się w nią jeszcze inne oczy: ni- 
by takie jak Katarzyny, a jednak nie te 
same — bardziej młode, bardziej niebie- 
skie. Ale i one — tak jak spojrzenia 
Katarzyny — pełne były dobroci i za- 
troskania, 

Chora kelnerka z daucing-baru „Eri- 
ka” spała wiele, wiele godzin, czy dni. 
Czasem czuła. że wlewają jej do ust ja- 


kiś ciepły płyn. Czasem kładziono jej 
na głowę zimny kompres, 

Niekiedy — wyczerpana gorączką — 
mtała wrażenie, że umiera. To znów w 
chwiejnym kroowodzie defilowały przed 
nią ułudne fantomy i majaczyły strzępy 
dalekich wspomnień — uśmiechy matki, 
pszczoły t złote muszki, brzęczące nad 
fiołkowym wzrzosowiskiem, uścisk ręki 
Zbigniewa i trup Karla Koeniga. 

Aż raz wyrwała się wreszcie z tego 
kotliska gorączkowych snów i zupełnie 
przytomna ustadła na łóżku. i 

. * * 


„Przed chwilkę rozglądała się dokoła, 
aż zobaczyła skierowane na siebie spoj- 
rzenie tamtych oczu takich podobnych 
do oczu Katarzyny, a jednak bardziej 
młodych i nie tak wyblakłych. 

Nieznajoma była w tym sam wie- 
ku chyba co Helena. Nie ana 0 niej 
powiedzieć, że była ładna, ale twarz mia 
ła bardzo miłą i dobrą. 

ii RY 20 ag ię ie obje- 
elenę i usiłowała położyć ją z 
tem na poduszki. SZORC, 

— Spij kochanie! — powiedziała miek 
ko — A może chcesz się czegoś napić? 

— Nie, nie będę już więcej spała!... 
czuję się dobrze! Ale kim jesteś właści- 
wie? 

Nawet nie wie dlaczego mówi do tej 
nieznanej sobie dziewczyny „ty“, i tam- 
ta zwraca się do niej tak samo. 

— Nazywam się Joanna i jestem sio- 
strzenica Katarzyny. Czy przypominasz 
mnie sobie? 

Ołęcka wpatruje się w nią uważnie. 
Twarz Joanny nie jest jej obca, nie mo- 
że sobie jednak uprzytomnić, gdzie f 
kiedy ją już widziała.. 
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Dziati oficjalny ŁOZTS 


ma 


komunikat W. G. i D. Hr. 17 


f ROZGRYWKI O WEJŚCIE DO KL. A 
Piątek dn. 30. 4. 48 
Fiimowiec — Pilica Tom. godz, 17 sala: Że 
romskiego 100 sędzia: Łuczyński 
{Gwiazda — Pilica Tom godz. 20 sala: Prò- 
chnika 30 sędzia: Cieśliński 
Niedzieła dn. 2. 5. 49 


Pilica — Filmowiec godz. 11 sala: Toma- 
szów-Maz. sędzia: Michalak. 
Pilica — Gwiazda godz. 15 sala: Tomasz. 


Maz. sędzia: Maszewski 
Czwartek dn. 6. 5. 48. 
Pilica — HKS. godz. 11 sala: 
Maz. sędzia: Morawski $ 
Sohota dn. B. 5. 48. > 

HKS — Pilica godz. 20 sala: Wodna 36 se~ 
dzia: Gorzkiewicz 

Elektr II — Pilica godz. 
skiego 54 sędzia; Czaplak i 

Zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia 
ŁOZŻTS z dnia 14.9.47, do kl. A w br. wchodzą 
trzy drużyny. Z Łodzi zakwalifikowały się; Fil 
mowiec. Gwiazda i HKS., z podokręgu Tom. 
Maz: KS. Pilica która musi grać z każdą druży 
ną łódzką (po dwa razy) celem ostatecznego 
wyłonienia trzech pierwszych drużyn. 

Karze się następujące kluby karą pieniężną 
za nie przybycie drużyn na zawody o mistrzo- 
stwo kl. B. Iskra — zł. 300 — dn. 4,4, 48 Ener- 
gia — zł. 600 dn. 3.4.48, Górna — zł. 300 — 
dn. 15.4,48. 


Tomaszów 


17 sala: Daszyń- 


W. G. i D. ŁOZTS 


0 puchar Davisa 
Magla z trsdem pokonała Imie 3:2 


Mecz o püchar Davisa Anglia — Indie zakoń 
czył się zwycięstwem drużyny angielskiej w 
stosunku 3:2. Zwycięstwo to przyszło Angli- 
kom nie łatwo Anqlia zdobyła punkt w grze 
podwójnej, a dalsze dwa dzięki Martramowłt, 
który wygrał swe gry. Drugi singlista Walton 
przegrał obydwa spotkania. 

Dzięki temu zwycięstwu Anglia zakwalifiko 
wala się do następnej kolejki gdzie czeka już 
na nią Norwegia. Jest to słabszy przeciwnik 
i znów zapewne Anglia z tego spotkania wyj- 
dzia zwycięsko. 


Tabelka KI. B. Ł0ZT5. 


Pozesiały jeszcze mocze kwalifikacyjse 


Rozgrywki tenisa stołowego o mistrzostwo 
klasy B okręgu łódzkiego rostały zakończone. 
Teraz trzy pierwsze w tabelce kłuby muszą 
rozegrać spotkania kwalifikacyjne z zespołem 
K. 5. Pilica (Tomaszów). 


Kiub Gier Pkt. St. TWYC 
1. Filmowiec 22 21 165—33 
2. Gwiazda 22 18 157—41 
3 H. K S. 22 17 135—63 
4. Boruta-Zalerz 22 14 135—%63 
$. Tramwajarzy 22 14 116—82 
8. Budowlani 22 12 99—99 
7. Pocztowiec 22 10 8B3—115 
8. Górna 22 8 83—105 
9. Iskra 22 8 90—108 
WoT. U R „ Ł. 22 7 64—134 
Il. Energia 22 3 44—154 
12. Zryw - b; 22 0 2—196 


———-—- "I 
Merawy — Sląsk 

W Katowicach odbył się mecz motocyklo- 
wy Śląsk — Morawy. Wygrali Czesi, którzy 
jecheli na lepszych i silniejszych maszynach. 
Wynik zawodów 29:19. Najlepszym był Czech 
Hsryełka, który uzyskał 12 pkt. Po 9 pkt. uzy- 
skali Jankowski i Zajmer (Morawy). 

W drużynowych mistrzostwach szermier- 
czych Polski rozegrano tylko zawody w sza- 
bil Tytuł mistrza Polski w tej broni zdoby- 
ła drużyna Pogoń (Katowice). Tytuł wice- 
miglrzowski przypadł Legij (Warszawa). Za- 
Foly w szpadzie nie odbyły się. 


50-letni Cochet 


zwycjężył na lepszego Szweda Bertingera 

Na kortach stadłonu Roland Garros 
odbywają się tenisowe mistrzostwa .Pa- 
ryża, W których biorą udział Francuzi, 
Szwedzi, Hiszpanie, Rumuni, Jugosłowia 
nie, a także tenisiści Stanów Zjednoczo 
nych. Do mistrzostw stanął również słyn 
ny ongiś tenisista Francji, Cochet, mimo 
swych 50-ciu lat. 

Cochet trafit na groźnego przeciwni- 
ka, reprezentanta Szwecji w pucharze 
Davisa, Berlingera. Zawiązała się ciężka 
plęciosetowa walka, w której wygląda- 
ło początkowo na to, że jej Cochet nie 
przetrzyma, a jednak ostatnie dwa sety 
Francuz wygrał, szczególnie czwartego 
bardzo łatwo. Wynik 1:6, 6:4, 6:8, 6:1, 
6:5 dla Cochete 


Na Konferencji porozumiewawczej 
w Komendzie Milicji ustalono ogólne za 
sady utrzymania koniecznego porządku 
ną ulicach Łodzi w godzinach wjazdu 
čo miasta wyścigu kolarskiego WAR- 
SZAWA — PRAGA w dniu 1go maja. 

Ponieważ w dniu tym odbędą się uro- 
czyste pochody manifestacyjne zdecy- 
dowano, iż rozpoczęcie wyścigu w War 
szawie musi nastąpić nieco później niż 
początkowe  projektowano. Godzina 
startu będzie przesunięta tak, ażeby czo 
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Finisz w centrum miasta 


Meta pierwszego etapu wyśc'gu Warszawa- Praga na ul. „Piotrkowskiej. — Ograni- 
czenia w iuchu kołowym zapewną porządek i bezpieczeństwo kelarzom. — Super- 
asy Czechosłowacji i Jugosławii startują 


łówka wyścigu przybyła do Łodzi nie 
wcześniej, niż pomiędzy godziną 18 — 
19-tą. Jest to zasadniczy warunek nale- 
żytego przygotowania się Łodzi do 
przyjęcia wyścigu i utrzymania porząd- 
ku na ulicach miasta. 

Kolarze przyjadą do Łodzi od strony 
Piotrkowa. Ulicami Rzgowską i Piotr- 
kowską popędzą do mety, która mieścić 
się będzie przed gmachem „GŁOSU RO- 
BOTNICZEGO przy ul. Piotrkowskiej 86. 

Na okres przejazdu kolarzy ruch koło- 


Barwny korowód biegaczy 


na ulicach miasta uczci Swieto Pracy 


Jak już wspominaliśmy, szereg Naro- 
dowych Biegów na przełaj organizowa- 
nych w dniu 2 maja w ramach obchodu 
Święta Pracy odbędzie się na ulicach 
miasta. W Łodzi przede wszystkim biegi 
organizowane przez OKZZ mają trasę 
wyznaczoną ulicami w załeżności od te- 
go jaki jest ich dystans. I tak Włóknia- 
Tze wybrali sobie za punkt wyjścia i me 
tę siedzibę OKZZ, Kolejarze dworzec 
Fabryczny, Metalowcy ul. Towarową i 
własne boisko przy ul. Pogonowskiego, 
samorządowcy na przykład Al. Kościu- 
szki, straż pożarna ul. 11 Listopada itd. 

Włókniarzę urządzają trzy biegi, ze 
startem i metą przed siedzibą OKZZ. 

Bieg na 2000 mtr. Trasę ustalono uli- 
eami Strzelecką — Sienkiewicza — Sta 
lina — Piotrkowską — Traugutta — 
Strzelecką. R 

Bieg na 1000 m. Strzelecka — Sien- 
kiewicza — Daszyńskego — Piotrkow- 
ska — Traugutta — Strzelecka. 


Bieg na 2000 m. Składowa — Naruto- 
wicza — Piotrkowska — Traugutta — 
Dworzec Fabryczny. 

Bieg na 1000 m. Składowa — Naruto- 
wicza — Sienkiewicza — Traugutta — 
Dworzec Fabryczny. 

Bieg na 500 m. Składowa — Kilińskie 
go Dw. Fabryczny. 

Biegi metalowców. 

Start przy ul. Towarowej, natomiast 
meta na boisku KS. Metalowca przy ul. 
Pogonowskiego. 

Biegi Samorządowców. 

Start przy Al. Kościuszki, meta nato- 
miast przy ul. 11-go Listopada. 

Biegi Straży Pożarnych. 

Start i meta przy ul 11-go Listopada. 

Biegi Zw. Kenfekcyjno-Odzieżowego. 

Start i meta przy ul. Wólczańskiej 50. 


J|Odbędzie się tam około 20 biegów róż- 


nych branż zawodowych, według szcze- 
sgółowych wytycznych referatu w. f, 
OKRZZ. | <86 


Bieg na 500 m. dystans już najkrótszy | Biegi Z.S. „Gwardia“ również odbędą 


Strzelecka — Sienkiewicza — Moniu-|]się na ulicach miasta. 


szki — Piotrkowska 
Strzelecka. 


Projektuje sie 


Traugutta —| 1—2 biegi ze startem i metą przy ul. 


Roosevelta 7, trasą Piotrkowską — Ban- 


Punkt Kolejarzy to Dworzec Fabry- | durskiego — Al. Kościuszki — A. Stru 


czny. 


W raidzie na 


3|ga — Piotrkowską į Roosevelta, 


Bilaga się wyda 


ulicach Łodzi: 


sprawczą, ile twój wóz pali benzyny 


Każdy, szanujący się automobilista, 
układając plan swych wyczynów w nad 
chodzącym sezonie, musi przede wszy- 
stkim znać dokładnie swój wóz, to zna- 
czy, oprócz jego walorów technicznych, 
— błędów samochód szanującego się 
automobilisty przecież nie posiada — 
winien wiedzieć dokładnie ile jego wóz 
zużywa benzyny. 

Wszelkie przechwałki katalogowa — 
słowne dobre są w rózmowach z kon- 
kurentami, ale dokładnie może coś © 
tym powiedzieć tylko komisja sportowa 
Automobilklubu, po zgłoszeniu wozu 
do konkursu na najmniejsze zużycie pa- 
liwa. Impreza taka odbędzie się 5 maja 
na ulicach Łodzi ze startem z parkingu 
przy ul. Daszyńskiego (nareszcie pl3c 
ten przekona się, na co właściwie jest 
przeznaczony) na warunkach  okrsślo- 
nych regulaminem, naturalnie dla wszy- 
stkich jednakowym. 

jednak komisja sportowa składa się, 
jak wynika z regulaminu, z samych nle- 
dowiarków, bo nie chce wierzyć sło- 
wu automobilisty, który kinie się na 
wszystkie świętości, że wziął ze sobą 
do baku dokładnie dla swej klasy prze- 
pisaną ilość benzyny, lecz każe 


mu | Łódzkim. 


wyobraźcie sobie... chce być przy na- 
pełnianiu ich* jednakową dla wszystkich 
mieszanką. 

Też wymyślili! Taki brak zaufania?! 
To po „prostu skandal. Bo zważcie tylko, 
wsadzą jeszcze ofierze kontrolera 
də wozu i ten dopiero ma stwierdzić, 
na lle kilometrów starczyła nalana ben- 
zyna. A musicie przy tym wiedzieć, że 
cała droga będzie wymierzona i pozna- 
czona co sto metrów. 

Faktycznie, tak jakby nie można Już 
wierzyć automobiliście na słowo. 

Z tego widać, że impreza będzie cie- 
kawa. Mało ciekawa, nawet zabawna, 
bo ujrzysz konkurenta, który dotychczas 
jeździł... buzią 10-ma litrami na 100 kilo 
metrów, a tu nagle wylezie, że te 10 li- 
trów nawet na połowę tej trasy mu nie 
wystarczyło. 

Mamy wrażenie, że 
władz będzie „bardzo ciekawe takie 
skontrolowanie statystyki zużycia ben- 
zyny i wytypowanie najlepszych i naj- 
oszczędniejszych kierowców. 

A o samej imprezie, regulaminach f 
tym podobnych rzeczach związanych z 
raidem po ulicach Łodzi, można się coś 
niecoś dowiedzieć w Automobiiklubie 
Wystarczy zadzwonić 272-81, 


uzbroić się w specjalne puste bań<i i |w godzinach 16 — 20. 


i dla naszych| się wyprzedzić. i 


wy na fych ulicach będzie całkowicie 
wstrzymany. Wszystkie samothody i mo 
tocykle, które będą towarzyszyły wyś- 
cigowi na trasie, skierowane + zostaną 
począwszy od granic miasta, w boczne 
Ulice, a następnie na ul. Wólczańską. 
Jedyny wyjątek stanowią wozy komisji 
sędziowskiej, pogotowia technicznego, 
prasy i pomocy sanitarnej. 
Wstrzymanie ruchu kołowego jest ko- 
nieczne dla zapewnienia- bezpieczeń- 
stwa zawodnikom, którzy w miarę zbliża- 
nia się do mety, będą starali się rozwi- 
nąć maksymalną szybkość | nie jest wy- 
kluczone, że właśnie na ulicach miasta, 
na finiszu zawiąże się największa wal- 
ka. \ 
Ul. Piotrkowska na odcinku od w: 
Daszyńskiego do Traugutta będzie zam» 
knięta całkowicie i dla ruchu pieszego, 
tutaj bowiem jest meta pierwszego e- 
tapu i właśnie na tym odcinku specjal- 
nie musi być utrzymany wzerowy porzą 
dek. Po przebyciu mety, kolarze skrę- 
cą w ul. Moniuszki do gmachu YMCA na, 
zasłużony odpoczynek, by następnego 
dnia o godz. 9,30 z tego samego miej- 
sca wystartować do drugiego etapu 
Łódź — Wrocław. 
Wyścig, wjeżdżając do młasta, musí 
przeciąć tor kolejowy. Zdradliwy prze- 
jazd na Chojnach mógłby być dla kota- 
rzy pułapką, gdyby na czas nie pomy- 
ślano o jej usunięciu. Ruch pociagów, 
manewrujących na tej linil będzie w od 
powiednich godzinach wstrzymany, to- 
też kolarze, pędzący co sił w nogach 
będą mogli spokojnie minąć ten prze- 
jazd beż obawy, że nagle i niespodzie- 
wanie szlaban kolejowy, zagrodzi wjazd 
do miasta. ab 
Grupa kolarzy polskich wyznaczona 
do wyścigu Warszawa — Praga — War 
szawa już od poniedziałku przebywa w 
Warszawie. Zawodnicy przewidziani. do 
wyścigu Praga — Warszawa pojadą do, 
Czechosłowacji koleją. Wyjazd nastąpi 
prawdopodobnie w czwartek pocią* 
giem bezpośrednim Warszawa =- Pra- 


a. 

Od poniedziałku też organizatorzy 
wyścigu przygotowali wszystko w War- 
szawie na przyjęcie drużyn zagranicz- 
nych. Kolarze Jugosławii są już w Pra- 
dze i przybędą do Warszawy razem z 
drużyną Czechosłowacji. Przyjazdu obu 
tych ekip spodziewać się należy nie 
później niż 28 bm. 

Najlepszymi kolarzami w drużynie Ju- 
gosławii są: Milan Poredcki i August 
Prosinek, w zespole Czechosłowacji na 
tomiast „pierwsze skrzypce” grają Jan 
Vesely i Karol Cibula. 

Zawodnicy ci odnieśli szereg pięk- 
nych zwycięstw w swym kraju i zdobyli 
niejednokrotnie tytuły _ mistrzowskie. 
Największym dorobkiem sportowym po- 
chwalić się jednak może Jan Vesely — 
zwany czeskim super-asem szosy, który 
też jest faworytem na zwycięzcę biegu 
Warszawa — Praga — Warszawa. Pol- 
scy zawodnicy będą musieli dobrze na- 
ciskać na pedały, ażeby nie pozwolić 


Tragiczny wypadek 


zdarzył się w Poznaniu na ringu 


W Poznaniu zdarzył się tragiczny wys 


padek Śmierci młodego pięściarza. Na 
lzawodach „pierwszego kroku“ młody 


bokser Hadyniak otrzymał cios w szczes 
kę į stracil przytomność. Cios był tak 
silny, że spowodował wylew krwi do 
mózgu. Nieszczęśliwy bokser zmasł, 


A te pan zna? 


Do Komitetu Opieki Społecznej prrychodzi 
Jakiś jegomość I głosem pełnym wzruszen 
opowiada o pewnej kobiecie, którą chcą usu- 
nąć z mieszkania, bo nie placi komornego. 

— Biedaczka jest chora, nie może praco- 
wać, więc skąd ma wziąć 500 złotych, któr 
jest winna za komorne? 

— Dobrze, zapłacimy za nią — decyduj 
ale urzędnik, — A gdzie ona mieszka? 

— U mnie, Jestem właścicielem domu... 

e * G 

Pan Bąbelek siedzi w wagonie ! wygląda 
przez okno. Wchodzi konduktor 1 sprawdza 
bilety. 

— Przecież ten bilet nie daje panu prawa 
podróżowania pociagiem  pośpiesznymi 
zwraca uwagę Bqbelkowi, 

_ — No to niech pan powie maszyniście, 
żeby lak nie pędził. Mnie się wcale nie śpie- 
szy — odpowiada n'ewzruszony Bąbelek. 
a 
* 

Wiosna. Trzeba uzupełnić swą garderobę. 
Pan Koziołkiewicz wchodzi do sklepu i prosi 
o koszulę dzienną, 

— Może ła? — pyta sprzedawca. 

— Owszem, piczega sobie, ale zdaje się, że 
lichy gatunek — odpowiada Koziołkiewicz— 
Mam wrażenie, że po pierwszym praniu Toz- 
sypie się w kawałki... 

— A kto panu każe prać.. 

* + a 

Mały Kazio udał się do apteki, gdzie kupił 
dła swej babci plaster na odciski. 

Po kilku minutach wraca i pyta: 

— Proszę pana, babcia kazała sie ranyłtać, 
czy ten plaster co pan dał na odciski trzeba 
przykładać przed czy po jedrenin?.,, 

+ A * 

Szef zwraca sie do swego pracownika. 

— Człowiek, którw nie potrafi jasno wypo- 
wiedzieć swych myśli, jest idiotą. Rozumie 
pan? è 

— Nie, panie szefie.. 


Relkad pié rólgzi 
śCraok FZIŚ$ ERIRZ AMY 
s TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO“. Reżyseria H. Szletyńskiego. Deko- 
Tace i kostiumy O. Axera. Na czele zespołu: 
Borowski, Kossohudzka. Łapicki, Maliszewski, 

Pietraszkiewicz, Świderski i Tymowska. 
Po rozpoczęciu przedstawienia  spóźniający 
sie nie będą wpnszczani na salę. 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 pelna humort i sentymen- 
tu komedią R. Matuszewskiego | J. Rojewskie 
go „Gospoda pod wesołą kukułką”. 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
zl Daszyńskiego 34. 
Dziś e godzinie 19 min 15 farsa Noeta 
Cowarda „SEANS'', 
Teatr „SYRENA”, Traugutta f 
Ny teatr nieczynny a powodu próby geme- 
ej 
TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Płotrkowska 243 
Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA” ope- 
retka w 3-ch aktach J. Straussa w premiero- 
wej *obsadzie, codziennie, a w niedzielę 2 
przedstawienia o godz. 15.30 i 19,15. 

Teatr „OSA“, Zachodnia 43. tel. -140-09 
Dziś | codziennie „WIOSENNY BIEG". 
Repr, CYRK Nr f, Plac Leonarda 
Codziennie o n, 19,15 wielki program atrak- 

<fimy pod dyr Din-Dona, i 
W soboty į niedz. pocz, 16,15 į 19,15, 


Kina 


ADRIA — „Skarb Tarzana”. 

BAŁTYK — „Dusze Czarnych'” 

BAJKA — „Wielkie życie” ` 

GDYNIA — „Program Aktualności 

1 Zagr. Nr, 8." 

GDYNIA — „Mściwy Jastrząb”. 

HEL — „Zielona Dolina" 

MUZA—,Mr Smith jedzie do Waszyngtonu” 

poranek „Przygody Nasredina”. 

POLONIA — „Ostatni Etap" 

PRZEDWIOŚNIE — „Dwaj Panowie F“ 

ROBOTNIK — „Guwernantka'* 

ROMA — „U progu tajemnicy* 

„REKORD — „Pani Miniver” 

STYLOWY — „Mali Detektywi”, —pora- 

nek „Czapajew“. » 

ŚWIT — „Niebo czy piekło'* 

TATRY — „Dwulicowa kobieta‘ 

TĘCZA — „Mali Detektywi”, poranek „Na- 
uczycielka wiejska”, 

WISŁĄ — „Moje Uniwersytety", poranek o 
godz. 1iej. A 

WOLNOŚĆ — „Ostatni Etap“. 

WŁÓKNIARZ — „Wśród ludzi'* 

ZACHĘTA — „Bitwa o szyny“, 
„Goa!”. 


Program ratiowy na srode 
Ciekawsze andyc'e 


16,25 „Żelazna kurtyna“ — fragment przygoto- 
wanej do druku powieści Heleny Boguszew- 
skiej — 16.40. „Stulecie Manifestu Komunisty- 
omego“ — aud. dla młodzieży w opracowaniu 
Stanisława Strumpfa. 17.00 „Melodie operetko- 
we“ — 18,45 „Zaklęty dwór“ —20,50 „Karol Li 
belt" — aud. w oprac. Stanisława Strugarka. 
21.00 Audycja Chopinowska 'w wykonaniu 
Marii Wiłkomirskiej. — 2130 „Z życia Ru- 
miinii*. 2200 Muzyka lekka. i 


Kraj. 


poranek 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ s 
D—028509 


o egzekucjł administracyjnej świadczeń pie- 


niężnych (Dz.URP Nr 21, poz. 84) Urząd Skar- 
bowy podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 
29 kwietnia 1948 r. 1) o godz. 10,30 w lokalu 
Stelmasiaka Józefa we wsi Włocin gm. Grusz- 
czyce pow. Sieradzkiego, celem uregulowania 
zaległych należności odbędzie się sprzedaż z 
licytacji niżej wymienionych ruchomości, 

1) szafa do rzeczy 3 drzwiowa dębowa 1 szt. 


cena szac, 15.000 zł. 


2) rogi jelenie 1 szt. cena szac, 3.000 zł. 
3) stół okrągły 1 szt. cena szac. 1.500 zł. 
4) stół pokojowy 1 szt, cena szac. 1.500 zł. 

5) krzesła różne 8 szt. cena szac. 4.000 zł. 
6) stoły sosnowe zwykłe 3 szt. cena Szac. 


zł. 


7) serwantka oszklona 


zł. 


1 szt, cena szac. 


8) maszyna do szycia F-my „Orginał* Nr 
31—15 1 szt. cena szac. 10.000 zł. 


WAU OWO UWUUULUUJ 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA” 


Piotrkowska 243 


OSTATNIE DNI 
ZEMSTA NIETOPERZA 


Operetka w 3-ch sktach J. Straussa 
w premierowej obsadzie 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzie- 

le dwa przedstawienia: o godz 15,30 1 


19,15. 
Bilety wcześniej 


do nabycia — ul. 


Piotrkowska 102, a od godz. 17-tej w 
kasie featru. W niedzielę kasa czynna 


od godz. 11-tej. 


W próbrch: „Rose-M2rie". 4637k 
Ee PY OE CZATY E O O W O EE 
PEEREEDEETEREEEEEET EMNENE OEFTTCOAAKCKEDNMA 


SZKOŁA TAŃCÓW 


Władysława Gyrulskiego 
Łódź, ul. Kilińskiego 85 


rozpoczyna nowe komplety dla pacząt- 
kujących 1 zaawansowanych oraz kom- 
plety nowych tańców: 


Bugi-Ługi, 


Samba, 
Udziela lekcji indywidualnych 
Sekretariat czynny codziennie 
od qodziny 14—21. 


Dzifterbug. 


c 
R 
a 
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Obwieszczenie o licytacii 


W myśl art. 85 dekretu z dnia 28.1. 1947 r. 


9) zegar ścienny w czafce 1 szt. cena Szac. 


8.000 zł. 


10) krowa czarno-biała około 6 lat 1 szt. 


cena szac. 50.000 zł. 


Zajęte przedmłaty można oglądać dnia 29 
kwietnia 1948 r. od g. 8—10 w lokalu Stel- 
masiaka Józefa młyn motorowy we wsi Włocin 
gm. Gruszczyce pow. sieradzkiego. 

2) o godz. 11-ej tegoż dnia w lokalu Stępnia 
Władysława we wsi Szczawno g. Zadzim pow. 
Sieradzkiego, celem uregulowania zaległych 
należności odbędzie się sprzedaż z licytacji ni- 
żej wymienionych ruchomości. 

1) krowa czarno-biała około 10 lat 1 szt. 


cena szac. 40.000 zł. 


2) świnie białe wagi za 240 kg 2 szt. cena 


Szac. 42.000 zł. 


Zajęte ruchomości można oglądać dnis 29 
kwietnia 1948 r. od godz. 8 — 11 w lokalu 
Stępnia Władysława we wsi Szczawno Em. 


Zadzim pow. Sieradzkiego. 


„D. D. T. APEX“ 


skuteczniejszy od amerykańskiego 
Niszczy owady į robactwo, 


Tepi radykalnie mole 
Do nabycia wszędzie, 


Wytwómia Chemiczna „Apex'* Sp, x 0,0, cj 


4678k 


.- 


Łódź, ul, Piotrkowska 171, je" 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gospo- 


darczy — zakupi: 


rolwage na kołach ogumionych (balonach) o 
nośności do 25 m oraz 

wóz na kołach ogumionych (balonach). 
Zgłoszenia składać należy w biurze Wydzia- 

łu Gospodarczego — Łódź, ul. Legionów nr 10. 


3 piętro, pokój 14. 


Łódź, dnia 20 kwietnia 1948 roku. 


2580-k 


Zarząd Miejski w Łodzi 


T 
INŻYNIER - ARCHITEKT 
przyjmuje do wykonania 
WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 
ARCHITEKTURY i BUDOWNICTWA 


Wiadomość: telefon 128-17 


3511 . 


mam QGZOSZENIA DROBNE mana 


Lekarza 


Dr RÓŻYCEI speja- 
lista chorób kobiacyc 
akuszerij  przeprowa- 
dził się. Obecnie: Piotr 
kowska 33, przyjmuje: 
2—6 3519k 
DR DOBROWOLSKI 
spesjalista chorób ner 
wowych i ssks-!nvch 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
186-00. 3610k 
DR VOGEL specjalis 
ta chorób kobiecych 
akuszeria. Narntowi- 
cza 4, tel.: 260-92. 
3609k 
Dr HORECKI choro- 
by żołądka, kiszek, wa 
troby. Narutowicza 35 
tel. 206-99. 3542k 
DOKTÓR ZAUEMAŃ 
specjalista: skórne we 
neryczne, 8—10: 5—7 
Nawrot 8 3644k 
Dr KUDREWICZ spe- 


cjalista weneryczne- 

skórne, 8—10. . 3—7. 

Piotrkowska 106. 
3544k 


DOKRTÓR GLAZER, 


skórne - weneryczne. 
5 — 8 Andrzeja 28. 


3546k 
Dr HEFYRO-POREB- 


SKI Jan choroby skór 
no-weneryczne Brzeź- 
na 6, tel. 158-19 5-7. 
3474% 
Dr PIESROW — ner- 
wowe, wewnetrzne, e- 
lektrowstrząsy. 3 — 5. 
Zawadzka 6. 3511k 
DR DOLIŃSKRA, Cho- 
roby dzieci. Narutowi 
cza 8, tel. 203-786 
2396k 
Dr LIBO ALEKSAN- 
DER choroby. uszu, 
gardła. nosa, 8 — 10, 
4 — 6. Daszyńskiego 
6 tel: 101-50 3608k 
Dr BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece Na- 
rutowicza 6, tel 208-76 
37448 
Dr LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. 


3653k kowska 8. 


I Adres Redakcji i Administracji: Łódź, ul. 


Dr TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI choroby skór- 
no-weneryczne Piotr- 
nwska 157, 3—5 

DORTÓR REICHER 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
fzaburzenia) Połudrio 
wa 26 druga — sIód- 
ma. SZ” 
Dr TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 
ne, włosy,  moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114. 3478k 
Dr FALKOWSKI chi- 
rura-uroloa specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrkow- 


ska 159, 4 —© 
PZMIEDDIKA KH. 01; 
Dr PROCHACKI sne- 


cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—5 
Legionów 17 ___3486k 
Dr KOWAŁSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta  skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10: 
4:— 7. 2334k 
Dr OLĘDZKI choro- 
by skórno-wenerycz- 
na. Żeromskiego 41—1 


3 — 6. 1148k 
Dr ŁOZA specjalista 


chorób włosów. skóry 
i wenervycznych. pierw 
Sza — druga. czwarta 
— siódma, Sienkiewi- 
cza 34. telefon 179-568 
Dr MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Że- 
romskiego 37. tel 
257-23 tik 
Dr PIWECKI wewne- 
trzne (płuca. serce) 
Piotrkowska 35. 3—6. 


Felezerrw 


STARSZY felczer Ga- 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórno-we 


nerycznego. Główna 
62 — 76, 18 — 20. 
4506q 
fientyśc: 


LECZ. ZĘBÓW. Nowo 
czesna pracownia ze- 
bów sztucznych Piotr 
3475k 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport 


GABINET  dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność nowoczesna 
protetyka zębów Gdań- 
ska 26a 4510x 
LEKARZ DENTYSTA 
Zofła Balicka, Labora 
torium sztucznych zę- 


bów. Moniuszki 11. 
IT p., tel. 151-15. 
3977k 
kkuszecki 


ARUSZERKA WNITA 
SIEWICZ. Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmuje 
Pomorska 43. 32832 


Sann — sarzedaż 


SPRZEDAŻ hurtowa 


n ma M ZN DQ IM 


SPORTOWY sprzęt, 
Duży wybór, ceny kon 
kurencyjne, poleca 
Jam Pujdak ( S-ka, 
Łódź, Piotrkowska 83, 

4193k 
RADIOAPARATY, fo- 
toaparaty, kinoapsra- 
ty, telefony, motorki 
każdą radiową lampe, 
różne przyrządy i na- 
rzędzia kupuję—sprze 
daję zamieniam. 
Gdańska 17. Ksieżniak 
SPRZEDAM  rolwaqę 
na kołach gumowych. 
Stan bardzo dobry, 
Próchnika 4, tel, 145-48 

4673 
SPRZEDAM okno skie 
powe i drzwi z żalusja 
mi. Piękna 68. 4681q 
SPRZEDAM domek 1 
półtorej morqi ziemi 
przy tramwaju Wiado- 
mość  Snycerska 3, 


kapeluszy 1 beretów į przy Limanowskiego. 


damskich duży wybór 


— ceny niskie Łódź. ! KREDENS 


Kopernika 47-12 S. An 
fonawska 
SREBRO w każdej pv- 
staci kupuje—M. Wel 
ner i S-ka. Łódź, Piotr 
kowskaą 112, tel 120-66 
3815a 
KWIATKOWSKI — 
Snawadzki Łódź, Ko- 
ściuszki 36, tel. 147-45 
poleca doborowe wina 


i miody. 3106k 
POPULARNY Skład 


Mebli S. Gabała — Pa 
wełczyk, Łódź, ul. Dr 
Próchnik 1 (Zawadz- 
ka) tel. 175-75. Pole- 
ca najtaniej, svpial- 
nie, stołowe, gabinety, 
kuchnie, tapczany, sto 
ły, Krzesła, fotele i 
łóżka. Wkonanie solid 
ne i punktualne. 3692k 
ZEGAREK — srebro, 
złoto kupuje „Omega* 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby „złote — srebrne. 

3681k 
WOZEK dziecięcy głe- 
boki sprzedam, stan do 


46869 


kuchenny 
nowy tanio sprzedam. 


39182 | Nawrot 54 m. 4. 


4589k 
ROLWAGA 1 fona 
lekka do sprzedania. 


Wiadomość Rybna 5. 


a. 45891q 
SAMOCHÓD osobowy 


marki „Audi“ 6 cyl. Ca 
bridet w dobrym sta- 
nie do sprzedania. Wia 


domość n dozorcy. 
Gdańska 46._ 4693q 
ŁODOWKA duża rzeź 


niczą do sprzedania na 
prąd do obejrzenia Strz 
Kaniowskich 50. 4702q 


MASZYNĘ swetrową 
sprzedam 10-80. Ža- 


kard. Wiadomość Jula 
nów Murarska 27. 


4705q 
NAJTANIEJ kupisz,— 
najdrożej sprzedasz u- 
żywane meble F-ma 
Ancerowicz,  Słenkle- 
wicza 3. 4716q 
ZIEMI 1i pół do 3 


mórg ogrodowej, ku- 
pimy Okolice 


UWAGA? | 


SKUPUJEMY WEŁNĘ 
OWCZĄ, surowa. 1o- 
tna, praną, w KAŻ- 
DEJ ILOŚCI, „ME- 
RYNOS KRAJOWY” 
Łódź, Rzgowska 4. Fi- 
lia Rybna 17. 3293k 
ESETE EITE 


WEŁNĘ 


włoś, odpadki wełnla- 
ne kopuje 

„Bolga“ Rzgowska 14. 

3948k 

SOONE IEIET, 


SPRZEDAM okazyjnie 
samochód typ Opel - 
Kadet stan dobry i 
Staier typ 50. Wiado- 
mość, tel. 260-93 godr. 
17-ej do 19-ej. 47i4g 


Różne 


ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski tarmaceu. 
ta - zielarz, 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru- 
towicza 1. Drogeria. 
JEDYNY FOTOAU- 
TOMAT Narutowicza 
8 — najtańsze naj- 
szybsze zdjęria legity- 
macyjne! 3817k 
MAM oczkarkową ma 
szynę .24 fein szpulma- 
szynę 500,000 gotówki 
przystąpię na wspólni- 
ka lub oczekuje propo- 
zycji Oferty „500,000 
4690 
ZAGINĄŁ seter brązo 
wy z obrożą, Zwrot wy 
nagrodzę. Łagiewnicka 
30. Kaźmierowski 
4694q 
DNIA 231V przy ul. 
Gdańskiej zgubiono 
dowody własności sa- 
mochodu Opel Blitz c. 
18058 į motocyklu Zin 
dapp oraz kartoteki sa 
mochodowe. Zwrot wy 
nagrodzę do f-my Bata 
Gdańska 81 4698k 
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
terier czarny. Odebrać 
Piotrkowska 33. Ror. 


4701 
DNIA 201V, zginęła 
suczka, owczarek, 97a 


ra, ogon puszysty. Od 
prowadzić zx wynagro 
dzeniem, Stalina 46-39. 


NATYCHMIAST po- 
trzebny  fotolaborant, 
Dobry, szybki facho- 
wiec. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Naruta- 
wicza_8. 46519 
POTRZEBNA pomoc 
domowa do dwojga 
dzieci. Kilińskiego 14 
m._1. i 46809 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Kamienna 6. 
m. 28 Fiszer.1 -46829 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Kamienna 5, 
m. 6, 4683q 
POTRZEBNA prac. do- 
mowa, referencje Piotr 
kowska 192-m. 5. 
O 4684X 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Zachodnia 34 
m. t4, 
POMOC domowa lubią 
ca dzieci potrzebna od 
zaraz. Jaracza 14 
Sklep z farbami. 4695q 
POTRZEBNA uczcerwa 
pomoc dofnowa na sta- 
łe. Piotrkawska 154. 
m. 15. 


domową z gotowaniem 
referencjs Nawrot 15-7 
46989 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Piotrkowska 
76, m. 4, -3 piętro. 
4607q 
POTRZEBNA wycho- 
wawczyni do dwojga 
dzieci. Lipowa 20 m 3. 
4003q 
GOSPOSIA potrzebna 
Referencje konieczne. 
godz. 3—6 Dr. Chmie- 
lewski Sienkiewicza 67 


47040 
POTRZEBNA pomoc 


domowa zaraz. Wscho- 
dnja 58 Szapiro. 4709a 
POTRZEBNA pomóc 


Łodzi., do dziecka na wyjazd. 


bry. Piotrkowska 79-10| Biuro Pośrednictwa Pl.p Zachodnia 34 m. 1. 


godz. 16—18. 


4685g ! Wolności 6. 


471iq 


Nr 115 


POSZUKUJĘ  podręch 
ną i uczennieę do kraw 
cowej. Jaracza -13 Ra|- 
ska. 471 
POTRZEBNA pomoc 
domowa z gotowaniem 
Piotrkowska 154 Kuzań 
ski (sklep). 4719 
KOŁDZIARKA wykwa 
lifikowana potrzebna. 
Jaracza 8 ży 
PRACOWNICA domo- 
wa potrzebna: Miel- 
czarskiego 4 m. 3. 
4721 
POMOC domowa na- 
tychmiast potrzebna. 
Zgłoszenia tylko zə 
świadectwami. Wodna 
22 m. 5. 4668b 


Poszukiwanie macy 


DOBRA kucharka, go- 
spodyni poszukuje pra 
zy w domu solidnym 
na przychodnie lub do 
pensjonatu, gotowanie 
pierwszorzęcne. Ot 
pod „Gospodyni”, 


Fanka 


KURSY  maszynoyisa- 
nia, stenografii (biuro- 
waj) księgowości Cen 
tralmego Związku Ste- 
nografów Zapsy: Kiliń- 
skiego 50. 4634 
KURSY kroju męskie- 
go į damskiego (syst, 


angielski) Instytutu - 
Przemysłowo = Rze- 
mieślniczego _ Zapisy, 


Łódż, Stalina 7, 
44699 


Lokala 


POKÓJ z kuchnią za- 
mienie na wieksze, Kl= 
lińskiego 164 —26. 

46959 
ZAMIENIĘ duży pokój 
i dużą kuchnię Limā- 
nowskiego przy Bałuc- 
kim Rynku, na takież 
samo mniejsze w mis- 
ście. Wiadomość; Tram 
wajowa 3 m. 8. 47239 
SKLEP, centrum z7% 
zwrotem kosztów odętą 
pit Tel. 140-48. 


Tagubiece doxamasty 


ZAGUBIONO kartę 
RKU Łowicz. Szkup 
Tadeusz Pogonowskie- 
go_79. ____4675 
ZGUBIONO dowód toż 
samości, legit. tramw. 
żółtą, kartę RKU-Ka- 
lisz, legit. rowerową, 
Witold Pietrzak, Więc- 
kowskiego 53. _ 4699k 
ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną RKU-Łęczy- 
ca, Kubiak Franciszek, 
Góra, gm Tum pow. 
Łęczyca. 

4700q 


ZGUBIONO  legityma- 
cję Ubezpłeczalni Spo- 
łecznej, Marcinkowski 
Leon, Północna 


4708 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecz- 


nej, Szer Władysiaw, 
Konstantynowska 22, 

4707 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubeezpieczalni Społecz- 
nej, Kulion Zenon, Da- 
browska 69. 


4708q 
SKRADZIONO dowód 


tożsamości, kartę RKU 
Pabianice, legit. fabry 
czną. Zawacki Włady- 
sław, Piekarska 6. 
47106 
ZGUBIONO legit. tram,- 
wajową niebieską, Ma_ 
ciotek Marianna, Sło- 
wiańska 30. __ 4713 
ZGUBIONO legitvma- 
cję kolejową nr 997352 
Anny Szafarz. 4717q 
ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną handlową. ko 
lonialno - spożylwczą, 
Birkowska Maria, Klo- 
dawa 39. 4722g 
EEEE PPIE TA 
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